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RysersKa ręKawica.
IWi morwie swej, wcaoiaj ogłoszonej, Piłsud

ski mówił o sobie. Mówił o tern, jak doszedł du 
(szczytu i tłómaczył dlaczego odchodzi. Mówił o 
'sobie, a słowa jego, jak słowa każdego wielkiego 
człowieka, były pełnym, własnym, wyrazem jego 
uczu'd i jtnyśli, formujących zdJanSia i (kształtujących 
dusze słuchaczy. Lecz, że dusza jego i całe ży
cie v pełne są Polski, tedy i mowa jego) mowa o 
Sofcie, była mowa o Polsce, o jej rozwoju pań
stwowym, była jej prz 'krojem psychologicznym, 
tłumaczyła teraźniejszość, pokazywała horyzonty 
przyszłości. Lot prłą i wzrok orła zawsze obejmują 
całość. |

Życie i dżiałalnosc Piłsudskiego — to był 
orłowy lot ponad tworzącymi &ię dziejami poIski 
podzielonej i Polski państwowej, lot tern cięższy, 
ze gdy wola, uczucie, myśl wylatywały ku przy- 

; szłości, ciało wśród mąk i udręczeń zmagać się 
•musiało z pporną masą teraźniejszości. Łopot tych 
jwietkioh, świetlanych skrzydeł budził dusze, roz
grzewał męstwo, niecił ofiarny patrjotyzrr, tworzył, 
najszlachetniejszą foirmę demokracji, w niewolę brał 
.serca. W ten — a nie inny —■ sposób powstawał, 
„obóz Piłsudskiego", rodziła się Piłsudczyzna, — 
związek duchowy ludzi nieraz rozmaitego politycz
nego pochodzenia, którzy pokochali wielką, czy
stą ideę potężnej Polski lud o wiej i psobę wielkiego 
jej przedstawiciela. Tak kształtował się ten naj
piękniejszy z wpływów, ta najszlachetniejsza z po
pularności. Nie było w tym związku duchów ża
dnego wyrachowania, żadnej materialnej, polity- 
frierskiej, geszefciarsko-koncesyjnej kooperacji; po
dłoże było czysto duchowe. Popularność Piłsud
skiego jest herbem, świadczącym o duchowym Szla
chectwie społeczeństwa polskiego.
I \fj wielkich iczasach, w przełomowych chwilach, 
oczy zwracają się ku wielkim ludziom. 1 diatego 
, Piłsudski, pod nakazem własnej wielkości, powo
łany na najwyższe stanowisko położył podstawy 
pod rozwój praworządny państwa, pod psychikę 
państwową, stworzył, zjednoczył armję, natchnął 
ją swoim duchem — i poprowadził do zwycięstwa.

Przyszły pokojowe, mniejsze iczasy —’ i mniejsi 
ludzie nabrali odwagi, poczęli się wysuwać. — 
Poczęły się tworzyć mniej szlachetne kięgi — 
już nie idei — lecz interesów, powstawały, wzra
stały sztucznie, pasożytniczo mn.tj dos;ojne wpły
wy i (popular ności. Zaczęła się walka przeciw — 
temu. co większe i piękniejsze, walka prowadzona 
wsz< lkimi środkami, którym’ wielkość i szlachet
ność. nawet obrażona i skrzy wdzona, posługiwać 
się nie potrafi, wobec których usuwa się chwi
lowo, nie zaszczycając walkę osobistą, obejmując 
ogólną, milczącą pogarda.

I tak się stało, że endecka masonerja polity- 
kiprska i (piias towe bractwo dobrydh i szczęśliwych 
interesów, podkopały się pod Piłsudskiego, podały 
sobie ręce, utrąciły go — i objęły władzę.

Lecz naród nie może żyć codziennością w jej 
najbardziej szarej, trywjalnej, niskiej postaci, —

Chleb nto wystarczy Nie wystarczą usta chło
nące; trzeba mu wzroku. Nie wystarczy tłuszcze 
trzeba mu serca. Nie wystarczy ciało; trzeba d u 
cha ofiarnego, i (mężnego, torującego drogę, bronią
cego w chwili niebezpieczeństw, 
r Popatrzmy co się gdzieindziej dzieje. Żyła — 
i dżiś znów wyłoniła się na powierzchnię — Fran
cja politykiejnów, aferzystów giełdziarzy. ideowych 
spekulitów, przedwojennych' i wojennych bogaczy. 
Zwyciężyła Francja wielkich, zaciekłych fanatyków 
idei, szarych, skromnych pułkowników, z któ
rych powstali marszałkowie, Francja biednych stu
dentów, młodych poetów, Francja nieznanego "żoł
nierza z ludizł. I do tej Francji — i ao takiej sa
mej Polski — Ukrytej w głębi, Francja dzisiejsza 
i Polska dzisiejsza, w chwili niebezpieczeństwa — 
zwrócą się o pomoc. Ur interesie państwa chodzi

o tó, aby idea nie ukryła się, nie zapadła zbyt głę
boko poa powierzchnię.

Rycerska rękawica rzucona Piłsudskiego w, o- 
gom, wrogom nie z przekonana, lecz z wyracho
wania — bo Kiedyś czcić będą pamięć meobecnego, 
który kiedyś obecnością^ swoją stał na zaw adzie, 
przyćmiewał, przytłaczał — jest apelem do nurtu 
czyste] idei, ukrytego nieraz pod piana i śmie
ciem powierzchni. Jest wezwaniem do demokracji 
polskiej, by przystąpiła zgodnie do prac;, nad 
du chowem wzmocnieniem i odrodzeniem Polski 

Oto niewypowiedziane, lecz wyraźne konkluzję 
mowy Piłsudskiego, która przemówiła do sumień, 
poruszyła dusze — i diatego jest wie Ikon, twór
czym. obywatelskim, i politycznym czynem.

W. J.

W  pobliżu ruiny i kerisa cierpliwości.
Mm. Linde już ustępuje-
Kandydatem na min. skarbu jest dr. Benis.

Warszawa, (teł. wł.) (G) W kuluarach sej 
mówyeh krążą pogłoski, że nowy min. skarbu 
Linde nie będzie \V. stanie uzgodnić swego s ta 
nowiska iz zapatrywaniami poszczególnych klu

bów- popierających rząd wtobec czego możliwe 
jest usiąpienie jego w  czasie niedługim. Jaku 
kandydata na jego miejsce wymieniają dra l>- 
n isa z Krakowa. ;

U o o p e r i i i  a* f i e i p  m j |  r a  J l a r i e  3 b a r b i i >
Warszawa. (Tel. wł.) (O) Wczoraj wychali 

jdo Spały wezwani przez prezydenta Wojciechow
skiego, premier Witos, min. Linde, b. min. skarbu 
Stec, kolski, cir. Benis z Krakowa, posłowie Kor
fanty, Byrka, Osiecki, senatorowie Szarski, Kar
piński, celem odbycia narady nad naprawą skarbu1

Rzpltój. Jest to już dlruga próba ze sigrony pic 
zydenta Wojciechowskiego, aby drogą konferencji 
ustalić sposoby naprawy skarbu. Wątpliwą- jest rze
czą czy i ta*  draga próba w. obecnych warun- 
kadiS R przv obecnym- rządzie wyda jakie rezultat}'.

Za HaczeSiilhtein.
• Warszawa. (Tel, wł.) (G) Dowiadujemy się, Krzemińskiego, pułk. Matuszewskiego, pułk. Ko~a. 
że cały szereg wyższych wojskowych opuszcza tmaj. Stami,rawskiego i w. i. 
swoje stanowiska, m. i. wymienić można gen. —

Dzisiejszy łiuraer „K u rjera  Lwowskiego** zawiera:
Wezwanie Piłsudskiego do demokra

cji polskiej (arf. wstępny].
Rosja buduje potężną flotę powietrzną 
Organizaeja faszystów słowaekieh. 
Głos wdzięeznośei (wierz]

Urlopy dla pracowników handlowycr 
i przemysł.

C3 sprawie zwalezania drożyzny. 
Sprawy bruttowe.
Konkursy hippiezne.
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Przegląd światowy-Rosja fiodo.ie MJfężną powiefrzag.
uei propagandy lotniczej. — Rozmiary akcji lotniczej. — „Niedziela floty lotniczej1.

(0. D. W. F. f  jego piany.
(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego'*).

Pogranicze polska-sow. w lipcu.
W poprzedniej korespondencji (patrz „Kurj. 

Lwowski “ iz dii 29. czerw ca b. r.) zapoczątko
wałem ©mówienie olbrzymiej akcji sowietów na 
rzecz budowy "cioty lotniczej. Obecnie dzielę się 
dalszomi, uzyskanemi w tej sprawie informa
cjami :

Rząd sowietów, inicjując i przepro wadzając 
akcję lotniczą, s tara  się równocześnie skupić o- 

•ikóto tego przedsięwzięcia możliwie liczne koła 
(społeczeństwa Rosji sowieckiej i podtrzymywać 
stale  i jego zainteresowanie się przeprowadzaną 
akcją. Jest w  cym plamę świetne zrozumienie 
celu propagandowego, obfitujące w korzystne dla 
sowietów rezultaty tak na gruncie wewnętrznym 
jak. w opinji zagranicznej. Oto w akcji Jotniczej 
obok jej zasadniczego celu znalazły sowiety no
wy doskonały środek, absorbujący uwagę lud
ności i podtrzymujący w niej fantazję „ rewo
lucyjną", wobec Zagranicy zaś ów „żywiołowy 
■współudział" ludności w akcji lotniczej m a słu 
żyć jakb argument „siły i spoistości związku 

-republik sowieckich".
Droga propagandy i presji terrorystycznej 

'docierają w radze sowieckie ze swą akcją lotni
czą do wszystkich ważniejszych środowisk swe
go państwa. Dla charakterystyki kilka przykła
dów' W Winnicy z inicjatywy Primskoma zało
żono rilję w .  „Dobrolet". Tow zebrało od 
rozm aitych instytucji kapitał zakładowy w su
mie 6000 rubli złotych. Resztę potrzebnej sumy 
dał rżąd sow. Skład wymienionego tow. tworzą 
w znacznej części oficerowie, rekrutujący się 
z emigracji galicyjskiej.

W Kamieńcu powstało również z inicjaty
wy w lad/, isow. tow. lotnicze przy współudziale 
„Galicjan". Pierwszy samolot wybudowany stara
niem tego tow1. m a nosić .nazwę: „Czerwonyj 
Komianeć".

W Odessie powstała filja tow. „Dobrolet", 
n a  czele której stanął tow. Deman, zastępcą 
Frunzego. Wspomniana filja zamówiła 12 apa
ratów dla celów' Ćwiczebnych i kom unikacyj
nych. Odeska filja zajęła się ponadto urucho
mieniem komunikacji lotniczej pa linjach Odessa 
Symferopol, Symferopol — Synopa, Synopa — 
Konstantynopol, Odessa - -  Moskwa bp.

Całą akcję lotniczą finansuje oczywiście rząd 
sowiecki oraz poszczególne firmy niemieckie, 
reprezentowane w Rosji. Obok tego jednak rząd 
sowiecki, w celach scharakteryzowanych na po
czątku niniejszej korespondencji, rozwinął kolo
salną akcję składkową ma rzecz floty. Jak szero
kie sfery wciągnięto propagandą względnie terro
rem do świadczeń „ofiarniczych", niech świad
czą szczegóły, że na  liście ofiarodawców znaj
dują się: robotnicy przemysłu rybnego w Mo
skwie —i z fcumą 495 rb. 42 kop.; kooperatywa 
krawców w Moskwie — 7500 rb.; garnizon w 
„Wiijmcy 2.400 rb. 70 kop;, i t. d. i t. d.

Nowym objawem propagandy lotniczej są 
t. zw. „nisdiele wozdusznoho flota" (tygodnie 
floty lotniczej).

Pierwszą tego rodzaju „niedzielę" zapowie
dziano (na (czas od 24. 6 . do 1. 7. b. r„ o prze
biegu której napiszę innym, razem. Tu zaznaczam 
tylko, żip w program „niedzieli" wchodzą: przed
stawienia, mitingi, koncerty, wyścigi, popisy woj
skowe; wszystko to pod hasłem  „podboju po
wietrza".

Te liczne imprezy i akcasprja propagando
we to  jednak tylko taktyczny dodatek, główny 
bowiem wysi lek organizacyjny i finansowy sku
pia się w ręku władz sowieckich i powołanych 
prz^z (pie /organizacji lotniczych. Głównemji z nieb 
są tow.: „Dobrolet" i 0. D. W. F. („Obszczestwo 
dobrowolnoho wozdusznoho flota"). O. D. W. F., 
obejmujące III. kategorję („prywatną") lotnictwa 
cieszy się szczególnie wielką popularnością, gdyż 
prezesem 0 . D. W. F. jest „sam Hławkom", 
(głównodowodzący armji sow .)1 Kamimiew. — 
W skład tego Iow. wchodzą, obok różnych in 
stytucji, poszczególne komendy wojskowe,tekic- 
rownicy (Gf. (P U. („czeka") i dowódzcy „Czonu") 
(oddziały do.„specjalnych" poruczeń). Scharakte
ryzowany skład O. D: W. F. najlepiej świadczy, 
o „prywatnym" charakterze tow.

Główną troską 0. D. W’ F. jest urucho
mienie własnych fabryk i wyszkolenie rodzi
mych sił fachowych. Obmyślono w tym kie
runku nardzo rozległy ' i szczegółowy' plan, o 
ozem interesujące szczegóły zakomunikuję naj
bliższym razem. Argus.

WŁADYSŁAW ORKAN. hl

K ostka  N ap iersk i
Pow teść z XVII. wielta.

(Ciąg dalszy).

Późno już Róża, uładziwszy dom, weszła 
do swej izdebki.

Ścisnęło jej się serce, gdy w bladem świetle 
kaganka obaczyła pokoik, który myślą już od
dała pusty. — Nie zobaczy go ten, któremu 
był z taką radością strojony.

Oparła śliczną, ociężałą warkoczami głowę 
o róg limbowej szafki

— Nie ujrzą jego oczy tych. kwiatków we 
dzbanach, które dla niego dziś o wschodzie u- 
myślnie zbierała. An,' tych talerzy na półeczce. 
Nie przypomną mu się ściany jeszcze tym pa
miętnym na długo zapachem żywicznej kadziel ■ 
nicy. — Nie spocznie jego cudna głowa fia tych 
poduszkach białych z puchu, które dlań — kró
lewicza — wysoko npiętrzyła .

W myśli najcichszej zanuciło się jej:
Hukowe lotec/.ki, jego poduszeczki. .“
I same bez przyczyny poczęły się z jej 

ocZu otwartych staczać łzy po ogniu lic — jedna 
za druga — jak uaciorki

*

H B P B B H m D B B n n n B R B
Drużyn* zbrojną, upuściwszy o zmroku soł

tystwo, udała się na  Klikuszową wzdłuż potoku 
Lep:etnicy w górę. Podążaia spiesznie, jakby 
pilno jej było zająć stanowiska wskazane przed 
świtem.

Wnet się straciła wieś. Ostatnie pod Gor- 
Gapa ©sienie Farzygnąta — i drużyna zadała się 
w lasy: w ubociz wstającą stromo, drogą kamie
nistą. którą (zwożono do wsi z poian siano.

Szli sznurem luźnym, jako zwafczajni myśli
wi, swobodnie, a  pewnym z góry porządku. — 
Waksmundzki Jakób, leśny dworski, znający do
brze wszystkie Przechody w tych sl nonach, pro
wadził. Za nim .szedł Kostka w otoczeniu czor
sztyńskich sołtysów. Da ej strzelcy, z Orawcem 
Jaśkiem na czele.

Sołtysi wszyscy mieli flinty, toporki i rąba
nie©. Gwarzyli idąc, między sobą. Mówili o Czer- 
wińskim, gdyż żyw© mieli na oczach krzyczące 
blizny jego piersi.

— Człek to był kiedyś, jakich mało — 
objaśniał Kostce Sromowski — Widzieć go było 
w czasie rebeljil...

— Hej — zaświadczało paru.
— Łętowski był przewódcą głównym, ale 

ten najwięcej staroście dopiekł. Żołnierz" to był 
wyśmienity. Kie sie Zwiedział, ize starosta ra j
tarów' Niemców' (ze Śląska prowadzi, kazał na 
Obidowej ma drodze las podciąć, zataił sie poza 
onymi wykroty z© strzelcami i godnie icb tam 
przyjął. Eez to silą starosty upadła. To też na 
niego najbardziej sie zawściekł. Aże zdradą go 
do Miasta Złudziwszy, w  »ęoe swe dostał. Wy-

RUMUNJA ZWRÓCIŁA SIĘ 0 POMOC FINAN
SOWĄ’ (DO S-ONDYNU-

(e) Jak donosi „Veukov“„ rumuński mini
ster spraw Zagranicznych Bratianu wyjeżdża wr 
tych dniach do Londynu celem nawiązania ro 
kowań z angielskimi bankierami w sprawie po
życzki dla Rumunji

W ścisłym (związku ze sprawa pożyczki u- 
' kazało się w „Le Temps" oświadczenie m .  
Bratianu iż Rumunja gotowa jest na udzielenie 
szeregu koncesji kapitalistom zagranicznym na 
eKsploatarję nafty, lasów etc. Przyczyna wv- 
zhywania się naturalnych hogactw, ma być me 
dostateczny udział i brak zainteresowania się 
u własnych kapitalistów.

uRGANIZACiA FASZYSTÓW SŁOWACKICH.
„Morawsko Sleski Dennik" donosi, że sepa

ratyści słowaccy, ks Hlinki tworzą obecnie or 
gani rację faszystów słowackich pod nazwą: „Ro- 
doobrońcy słowaccy". Celem organizacji jest bro
nienie interesów wszystkich Słowaków przeciw
ko Czechom. Faszyści ci towarzyszą wszędzie ks. 
Hlince n a  jego wiecach w całej Slowaczyźnie. 
Ludność słowacka wita z wielkim entuzjazmem 
nowo powstały związek. Organizacja ta jest od- 
p iwiedzia słowacką na zapowiedziane przez Cze
chów zamachy na  życie ks. hlinki i innych 
przywódców słowackich.

; MISTRZ JAN HUS.
(e) W dniu dzisiejszym obchodzą cale Cze-, 

ehy uroczystość ku czci wielkiego reformatora1 
religijno-narodowego Jana z Hu syfi ca Husa, spa
lonego przed 508 laty, w dniu 6 Upca nrzez m a
gistrat w Konstancy.

Prócz roli jaką odegrał w narodów em życiu 
Czech, dalej w rozwoju kolścioła katolickiego, u- 
ualniając ,go z więżów brudną, geszefciarskiej 
pohtvki dworu papieskieaj), niecałkowicie wpra
wdzie,) ale częściowo przynajmniej; zbliżając 
swój odłam wyznawców do formy możliw ie zbli
żonej Mo pierwotnej nauki Chrystusa, — prócz 
tej olbrzymiej pracy, położył Hus znakomite za
sługi Ina polu rozwoju języka czeskiego. Mistrz 
Hus, jak go zwą Czesi, dał językowi nową or
tografię, która używana jest do dzisiaj z niewiel
kiemu Limanami. Świetny styl polot i siła wyra-, 
z u jego kazań, listów; i traktatów, sprawiły, że 
Hus zaliczony został do najwybitnieszych p i
sarzy czeskich.

Za to spalony został na stosie w r. 1415’ 
wyrokiem soboru konstancjeńskiego.

zwoiila go wkrótce ucieczka starosty — ale już 
w ciele i* w duchu zgasłego. Jest jak kostnica 
wyziąbla, po której życie sie plącze. Jedno osta
ło w  nim jeno: pamięć tortur i klęski. Odtąd, 
kie wspomnieć przy nim rebełję, jego sławę — 
to jakby piekło m u pokazać. Musi d o  też to byc 
piekło — jak widać choćby z tych blizp...

— Hej — przytwierdzili sołtysi.
Niebawem wynieśli się na grzbiet Gorca T

szli polaną widną w stronę wschodu. Księżym 
toczył się pełnią nad doliną. Na polanę padały] 
z kraj a cienie smreków. Rosa gęsta przysiadła, 
trawę.

Polana się skończyła — weszli znów w las,! 
w aleje tajemnicze buków i jodeł. Cisza nakaźna 
ich objęła. Nikt słowem się nie ozwat. Przemy
kali, „ak duchy, cieniami przez pola świateł — 
jedynie szelest traw  i pmru świadczył że luazie 
idą.

Dochodzili pod Kluczki, najwyższe połuduio-, 
we wzniesienie Turbacza.

Znagła od „wierchu dobiegło dudnienie, jak
by drzewo leciało uhoczą.

— Dziki idą — szepnął z przejęciem W aks
mundzki, strzelbę (mimowolnie gotując.

Dudnienie rosło. Przystanęli. Szły na nich1] 
prosto iz góry — zaczuj nie wiał z tej strony. •

'Wkrótce tuż obok przez światło przerzedzi" 
mignęły kształty ciemne, jak szatany — jeden, 
drugi, dziesiąty — sztuk kilkadziesiąt m m e —■ 
i przepadły z dudnieniem' w ubo,czy.

Nikt nie strzelał.
WaksmundyLi prowadzi! dalej.

(0. a. k f
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Ze spraw ukraińskich.
(Ti) Nowa partyjna organizacja. Organ sej

mowego gal. ukr. klubu tygodnik „Prawo Naro- 
du“ rozpocząt druk organizacyjnego statutu ukr. 
ljarodnei.j^artji „zachodnio-ukr. ziem, w grani
cach Polski". Programu partyjnego dotychczas 
nie ogłoszono.

(u) W przededniu repatrjacji. Chociaż u- 
chwalony przez sejm projekt amnestji dLa po
litycznych przestępców bardzo się trudowikoiu 
ni© podoba, gdyż pozostawia on nadal po za 
nawiasem rozmaitych sabotazystów, poapalaczy, 
i tych, którzy łączyli się z wrogami Polski, ce
lem jej obalenia, to mimo tego lwowscy trudo- 
wiey liczą się z powrotem kilkunastu tysięcy 
emigrantów z za granicy. A więc zawiązano 
znowu we Lwowie jeszcze jeden komitet pomocy 
ukr. jiepatrjantom, na  ©żele którego stanął dr. 
Stefan Fedak. Komitet ten wzywa społeczeństwo 
do udzielenia ©migrantom pomocy w formie pie 
mężnych zasiłków tudzież dostarczenia pracy, 
i zarobku.

fu) ,, Rosyjsko - u kraf i s ka naroifowla partja‘‘,
]ak donosi „Russkulła" z Paryża, ma być zało
żona w Polsce. Organizacyjny jśyazd jjdbędzie 
się y początkiem września w Warszawie. Par- 
tja stoi na platformie niezawisłej Ukrainy w fe
deracji z Rosją i odrzuca wszelkie kompromisy 
z bolszewikami. Hasło partji: „Za Ukrainę, ale 
nie przeciw Rosji". Partja założona jest na za
sadach chrześcijaństwia i ma wy dawać własny 
oman.

Jako organizatorowie "partji nfają występo
wać niedobitki hetmana Skompadżkiego. 0  ile 
n:©ez traktowana jest poważnie, należy spytać 
dlaczego Polska na formowanie takich partji 
pozwala ?

(u) Wa ka to wpływy w prawosławnej cer
kwi. Synod wai szawsldej praw. metropolji wy
dal rozporządzenie, że prawosławni posłowie i 
senatorowie nie Imają prawa występować przed 
władzami v> sprawach praw. cerkwi, tudzież, że 
prawosławnemu duchowieństwu zabrania się po
słom i senatorom udzielać żądanych przez nich 
informacji. To rozporządzenie, mające na celu 
usuną©'sprawy cerkiewne z orbity polityki, nie 
podobam się prawosławnym posłom, którzy wrę
czyli warsz metropolicie Djonizemu odpowiedni 
memorjal, żąda,ąc. zmiany tych postanowień. — 
W memorjale tym domagają się też posłowie 
wypraoowauia projektu ustawy o stosunku praw. 
cerkwi do państwa, Zwołania w tytm celu po 
"'s^-echnego soboru, a  do przygotowania tych 
spraw wybrania mieszanej komisji, do której 
wchodziliby także posłowie.

(u) Dr. Włodzimierz Dudyklewł&z, o któ
rego śmierci donoszą, był twórcą W ła ś c iw e g o  ro- 
syjskies r kierunku W Galicji za austr. czasów. 
Urzez raty czas swego życia, za cichem popar
ciem oficjalnych Rosyjskich kół, praco w a t  on nad 
zrealizowaniem planu, aby rosyjski sztandar za
tknąć nad Karpatami. Miał licznych zwolenni
k ó w , teim bardziej, ż e  popierali go nieraz wybitni 
Bolący na  'Wysokich austr. rządowych stano
wiskach, jako atut przeciw Ukraińcom. Mimo to 
UuclykLewiez poniósł klęskę w r. 1907 przy wy
borach do parlamentu w okręgach Kałusz i Ko
łomyja przeciw radykałowi dr. C. Trylowskiemu. 
Dożył wprawdzie tryumfu wkroczenia rosyjskich 
wojsk do (lilioji, ale widział także na wychodź- 
t.wie b a n k r u c t w o  c a r y z m u  i ruinę Rosji pod 
rządami bolszewiiców, pod którymi zmarł też 
w* Taszkenrie 21 . m arca 1922 w 62 roku życia.

fioaiiHmfocja Rzpfej przed fiadg bigi narodów.
Min. Pluciński zauagnia sprawy zatargu poisko-gdańskiego.

DELEGAT ENDECKI OŚMIESZA POLSKI*
f Warszawa. (Tel. wł.) (O) Z GJanska donoszą 
ze prasa tamtejaza trjujnfuje z powodu nieudolne
go przemówienia p. Plucińskiego na posiedzeniu 
Ligi Narodów. Okazuje się, że p. Pluciński w 
czasie swego przemówienia dwukrotnie naraził się 
na zwrócenie mu1 uwagi przez przewodniczącego, 
a inne ustępy przemówienia p. Plucińskiego spo
wodowały wybuch]- wesołości, Narazie oczekujemy 
oficjalnego i pełnego tekstu przemówienia, aby 
móc się przekonać ile jest prawdy w tych za- 
rzuiJach, niedopuszczalnem jest bowiem, aby de
legat Polski w Lidze Narodów okrywał Się śmie
sznością/ 1 <to wtedy, kiedy ma bronić tak ważnych’ 
'■praw jak stosunki polsko-gdańskie.

Genewa. (Pat). Na dzisiejszelm posiedzeniu 
Bady Ligi Narodów rozpatrywano wśiód ogól
nego zainteresowania sprawę Gdańska, w ujęciu 
w jakiem poruszyła go nota polskiego miń. 
spraw izagr. z dnia 20 u. Dn. Nota ta wykazuje, 
że dotychczasowe postępc wanie organu lig i Na
rodów nie jest zdolne do zrea izowania stosun 
ków prawnych i faktycznych, do których zmie
rzają traktat, wersalski oraz konwencja polsko- 
gdańska i że zatem konieczna jest zasadnicza 
rewizja {Całokształtu stosunków polsko-pdańskich.

Jako referent w tej sprawie wystąpił de
legat hiszpański Ouinones de Leone, skłaniając 
się raczej ku utrzymaniu dotychczasowej pro
cedury w myśl której Kał da sporna kweótja noi- 
sko-gaańska ma być przedkładana do arbitrażu 
Wysokiego Komisarza jako pierwszej instancji. 
Wysoki Komisarz Ligi Narodów Mac Donell, za
kwestionował wywody polskie.

Zdaniem Wys. Komisarza Polska i Gdańsk 
przed wydaniem jego decyzji winny nie zmieniać 
stanu faktu. Mac Donell sądzi, że od czasu za-

m ia ra  w z r o s t u  d r o ż y z n y  w  c z e r w c u .
Warszawa, (tel. wł.) (G) Komisja statystycz

na określiła wzrost drożyzny w Warszawie na 
mi-siąc czerwiec na 47‘99 proc.., według jednak 
ogólnego przekonania istotny wzrost drożyzny 
przekroczył 60 proc. Nizka ocena drożyzny spo
wodowana jest wpływem rządu

waioia konwencji listopadowej jedynie ona nie zaj 
traktat wersalski jest decydującą dla regulowania 
stosunków polsko .gdańskich. Kompetencja Wyso
kiego Komis, obejmuje nawet takie sprawy, gdzie 
w grę wchodzą akty wewnętrznej administracji 
polskiej na terytorjutn Rzpftej. Wszelkie ograni
czenia motywowane suwerennością są w tym wy
padku niedopuszczalne.

Po Mac Donellu zabrał głos generał, komis, 
polski w Gdańsku Pluciński, kuóiry zwrócił się 
przeciw tezie Mac Donella,wykazując, że jedynem 
źródłem prawneim dla całokształtu stosunków pol- 
sko-gdańskich jest. tralaaf wersalski,. P. Pluciński 
stanowczo wystąpił przeciw żądaniu, aby kom
petencja jego obejmowała także akty administracji 
wewnątrz Rzpltej. Kończąc ddeg3! polski zapo
wiedział, że w razie niezrealizowani i przez I i.gę 
narodów zasadniczych dezyderatów Polski, Poska 
wystąpi z Własnymi w tym względżie propozycjami 

Po delegacie polskim przemawiał prezydent 
senatu gdańskiego Sałun, akceptując w całości 
poglądy Wys. Komis.

Delegat Wielkiej Brytanji Lord Robert CeciI 
zwrócił się do delegata polskiego z zapytyniem, 
czy rząd! polski uważa kónWencję paryską »a obo
wiązującą i czy w zakresie jej przepisów uznaj© 
kompetencję wysokiego komisarza. Delegat polski 
p. Pluciński, odpowiedział twierdząco*

Delegat Japonj’ Ishi oświadczył, że traktat 
wersalski uważa za źródło w stosunkach prawnych 
poIsko-gdiańśkidh i (że jednak od chwili zawarcia 
tego traktatu1 również konwencja paryska winna 
regulować stosunki polsko-gdańskie. Wobet zasa
dniczego znaczenia poruszonego zagadnienia wsryst 
kie inne sporne sprawy polsko-gdańskie zostały na 
wniosek delegacji polskiej zdjęte z porządku dzień, 
nejglo i fadinocone do następnej sesji.

W y s o k i e  k n i a l l f l k a c l e  n l n >  S e y d y .
MIN. SPRAW 7AGRAN. „NIE ZNA SIĘ NA SPRAWIE BAŁTYCKIEJ KONFERENCJI11.

Warszawa, (tel.wł). (GD W stolicy bawią 
obecnie następujący posłowie polscy przy rzą
dach zagranicznych, a mianowicie p. Okęcki po
seł w Belgradzie, p. Dobrzyński charge d'affaires 
w Rewłu, p. Bader poseł w Pradze, dr. Jodko z 
Rygi, b. poseł w Berlinie p. Madeyski. Minister 
Seyda odbywa z nimi narady w sprawach do

tyczących stosunku Polski do państw Europy 
centralnej. Co się tyczy konferencji w Rydze, to 
jak się dowiadujemy min. Seyda jako nieobzna- 
jomfony z tymi stosunkami!! będzie obecny tyl
ko na inauguracyjnem posiedzeniu i powróci 
do Warszawy, W dałszycn naradach zastępcą 
jego będzie wiceminister Rtrassburger.

7AB0RCZE APETYTY LITWY.
Kowno. (Pat). Prezes nowego gabinetu Gal- 

wanouzkas przedstawił w sejmie litewskim pro
gram nowego rządu. Gabinet uzyskał zaufanie 
głosami wszystkich patrji sejmowych z wyjąt
kiem socjal-demokratów. G al w anouzkas omawiał 
w sweni eypose:, sprawy finansowe, podatkowe, 
handlowej'.rolnictwa oraz komunikacji. W sto
sunku do państw bałtyckich Litwie prześwieca 
cel stworzenia związku bałtyckiego. Byłoby rów
nież pożądanem zaznacza GalwaRoużkas aby w 
Zwdązku tym wzięty także udział państw a skan
dynawskie. Następny ustęp poświęcił Galwano- 
uzkas Polsce i Ktajp. dzie oświadczając między 
innymi, żd  Boiska■' ciągle jeszcze okupuje siłą 
zbrojną ziemie litewskie i Wileńszczyzny oraz 
stolicę Litwy Wilno. Rząd litewski dołoży też 
starań w sprawie rozstrzygnięcia sprawy Kłaj
pedy.

PROGRAM NOWEGO GABINETU ŁOTEWSK
Ryga. (Pat). Newy gabinet łotewski przed

stawił się wczoraj parlamentowi. Bo wysłucha
nie. expose prezydenta Mejerowicza parlament 
udzieli' .rządowi wotum zaufania 51 glosami prze
ciw' 37. Przeciw udzieleniu wotum zaufania gło
sowali. lewica sofwa istwczha. Żydzi i Rosjanie.

W hkp-.'sć wye',);;-onem wczoraj w paria- 
ińęńcK; Mejerowńcz podkreślił dążenie rządu do 
utrzymania dobrych msunków z państwami za
granicy.): mi Łolwtytytżyć będzie do polepszenia 
stosunków^ z Nicincam$ i Rosją. W celu zbliżenia

państw bałtyckich’ rząd zagnie się utworzeniem 
związku bałtyckiego. Dalej zaznaczył Mejerowic1/,̂  
że przy zawarciu układu handlowego z Litwą 
Sio twa rżyska zasadę największego uprzywile
jowania. Go się tyczy Polski to po pierwsze na 
leży umożliwić Polsce korzystanie z portów bał
tyckich.

Apel do p. prezydenta Neumana 
i magistratu lwowsk.

(Jakie iczynsze płacić należy od Iipca b. r.)
Skutkiem zaprowadzenia podatku wodocią

gowego i lokatorskiego czynsze od 1. Iipca b. r. 
poszły znacznte w górę.

Byłoby najlepią, gdyby dla usunięcia wszel
kich nieporozumień ściągał nowe te podatki m a
gistral wprost iod lokatorów. Skoro jednak zade
cydowano, że podatki te od lokatorów fiiąg^ąć 
nia'a właścitaeŁ?. realności, byłoby w skazanein 
w interesie [nie tylko loKatorów, lecz i właści
cieli realności, gdyby magistrat ogłosił w dro 
dze urzędowej bardzo dokładni:' i szczegółowo 
normy nowych p idatków miejskich i w jakiej 
wysokości o p ła c a c ie  należy od mieszkań, ja- 
kote&hod lokali sklepowych i przemysłowych. 
Byłoby bardzo pożądanem, aby magistrat podał 
szczegółowo i przykładowo, jak się te podatki 
obliczać będzie w stosunku od czynszów przed-
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■Wojennych1, a  (bo nóżej 50 kor., dalej od 100 kor., 
150 kor. i wyżej.

Urzędowe .ogłoszenie [magistratu ułatwiłoby 
całą akcję i usunęłoby wiele nieporozumień. 
Ogioszenie m agistratu nastąpić powinno naj
rychlej po poroś,umieniu z urzędem rozjemczym. 
Leży to mistylko w  inreresie ludności, ale i 
magistratu i urzędu rozjemczego^ które przez 
podanie szczegółowych i ścisłych informacji o- 
szczędzą ludności wiele trudu, a  urzędom naga- 

jbywarJa cwelem udzielenia informacji w dródze 
'ustnej. *

Głos wdzięczności.
Odpowiedź poecie Sergo Kuruliszwiłi ,Tajfuni).

Jako dowód uczucia i wdzięczności, k tórą 
w zbudziła w naszem snołeczeóstwie twórczość 
Serga Kuruliszwiłi, przytaczam y niniejszy nade
słany nam  szczery i p rosty  wiersz.

Na głos twój z głębi serca 
Płynący przez przestworza,
Niech ci odpowie Polska 
I spłynie łaska Boża.

Nie czekaj nadaremnie 
Z tęsknotą w serca, — w myśli. 
Niech godniej ktoś odemnie,
Odczucie z tobą skreśli.

Za twą tęsknotę smętną,
"Za miłość do mej ziemi,
Umieszczam twego ducha 
Pomiędzy dziećmi swatai.

Za cześć dla Mickiewicza,
Kościuszki — polskiej pieśni,
Niech złoty sen wolności 
W noc każdą ci się prześni.

Sktdkolwiek jesteś — drogi 
I może mojej wiary,
Bóg ci da spokój błogi,
A szczęścia — już bez miary.

Ręką twą, sercem całem 
Biorę w matczyne dłonie,
Jąkbyś był dzieckiem małem 
1 chylił do snu skronie.

Niech pieśń ma będzie echem,
W twej duszy wędrowcze nieznany,
Tej Polski, którą tak kochasz 
I przez nią bądź kochany.

Marya Stefko wa.
■ ■ ń n B f l a n n n B n n B B n B n

K r o n i K a .
KALENDARZYK

Dziś rz . k a t  Izajasza p ro r . ; gr. kat. Ahrypiay. Ju tro  
rz. kat. Fulcherjj p ,; gr. kat. Rożd ś. Joana. — Wschód 
słońca 3*26, zachód 7*31.
TEATR WIELKI.

Piątek „Dama pikowa" (wznowienie).
Sobota „Łabędzie jezioro*.
Niedziela „Dama pikowa*.

TEATR MAŁY.
Piątek „Dla szeręśeia* (popia .Młodej Seenki* w  Wy

konaniu uczniów szkoły dram at. Kr. Frączkowskiego). 
Sobota .Bajadera".
Niedziela „Frasąuita*.

TEATR N9W 0ŚCŁ
Piątek „Szkoła Kokot*.
Sobota i niedziela „Powódź*.

W c  U i w ł f f ,

— Pogrzeb ś. p1. dra FelrfcŚa Gryzleekiego,
temeryt. profesora praw a karnego na uniwersy
tecie lwrowskim, który zmarł nagle w 86 r. ży
cia, odbył się wczoraj o godz. 11 przedpołu
dniem. Zmarły osierocił żonę, syna radcę m ar 

■gistratu i dwie córki, z których jedna poślubiła 
radcę jtymcz. wydziału samorządowego dr. An
toniego Wereszczyńskiego. (m)

— Delegacja helsingf. Klubu narodów ws 
Lwowie. Dn. 12. bm. przybędzie do Polski dele
gacja hełsingforski ego Klubu narodów odrodzo
nych, złożona z 34 osób ze sfer politycznych, 
przemysłowych, rolniczych i prasowych. Wy- 
jdeozką {mą pja, celu zacieśnienia stosunków kul

turalnych i po" i tycznych pomiędzy państwami 
battyckiemi a  Polską i przez mą z Francją i 
alj aulami.

Uczestnicy wycieczki zwiedzą: Warszawę, 
Wimol Poznań. Łódź*; .Zagłębie Dąbrowskie, Gór
ny Śląsk, Kraków, Wiedczkę, Zagłębie* naftowe 
i Lwów.

— Zliirka uliczna na cele kolonji wakacyj
nych T. N. S. W., urządzoną 21. czerwca br. 
przyniosła 3,613.200 mkp, i 100 mk. niem.

— W sprawię wykupna patentów Handlo
wych odbędzie fię 7. bm. o godz. 3 popoł. wiec 
ajentów handlowych w sali Instytutu technolog, 
przy ul. Bourlarda 5.

— C°ny pukru. Na zasadzie umowy zawar- 
Uefj z min. skarbu cena cukru aż do nowej kam- 
p<xnji t. j. do października r. b. określona zo
stała w wysokości 50 złotych za worek 100 kg. 
Cena więc cukru pozostaje ta sama, może tylko 
uledz zmianie w zależności od kursu złotego 
polskiego. Dochodzi do niej jeszcze akcyza w 
wysokości 280 tys. mk. na  worku plus koszta 
przewozu. Poczynając zaś od 1. lipca, wobec 
obniżenia 'kursu ‘złotego do 17 000 mk., Wynosi 
850.00u mk. ‘Właściwi© więc cukier staniał. R a
da naczelna polskiego przemysłu cukrowniczego 
uchwaliła rzucić na rynek 1200 wagonów mie
sięcznie. (m)

— (a) Fljrws^ę posiedzenie delegatów Rady 
mi'jak/ej. Na wczoraj zapowiedziano posiedzenie 
Bady miejskiej, a równocześnie przewidziano 
brak kompletu i na ten wypadek posiedzenie 
delegatów. I tak się istotnie stało. Na Radzie 
miejskiej zapanowały już ferje wakacyjne. Prez. 
Neuman stwierdziwszy brak kompletu w sali 
ratuszowej ze prosi/ delegatów do małej sali. 
Przyjęto na  tem posiedzeniu kilka spraw w dru
giej uchwale. Następnie podwyższono opłatę za 
w o d ę  używaną pvzy zastosowaniu wodomierzy 
z 2000 na  4000 mp. za metr sześć, i postano
wiono przełożenie drogi prowadzonej na Persen- 
kówkę z tem. że połowę kosztów ponieść mają 
Targi wschodnie Na tem posiedzenie zamknięto.

— Z Teatru Wielkiego. Ostatnia generalna 
próba „Damy Pikowej" pod dyrekcją Stadlera 
i reżyserją Okońskiego wypadła doskonale. Na
zwiska pp. Kasprowiczoy/ej. Nahlikównej, Lu
bicz. Tęczarowskiej, Cyganika, Cichonia. Dolnie 
kiego dają pełną gwarancję powodzenia. Pre
miera dziś wieczorem. W sobotę nieodwołalnie 
po raz ostatni balet „Jezioro łabędzie", z wystę
pem jp. Ki rsa.nowej i Fortun ato.

— li hhnalna podwyżka cen w teatrach 
rri jskich. Wobec szalejącej drożyzny i podwyż- 
k ; gaż artystów Komisja Teatralna bvła zniewo
loną podwyższyć od 6 bm. ceny miejsc w tea
trach. Podwyżka ta jest jednak minimalną w po
równaniu ze wzrostem cen artykułów pierwszej 
potrzeby.

— Z Teatru Nowości. W piątek „Szkoła 
Kokot" z p. Łozińską. Ładosiówną, Justjanom i 
Karnowskim w* rolach głównych.

W .sobotę wystąpią pp. Mitowi/kia i Kuligow- 
ski po powrocie w* operetce „Bajaderze" Kal- 
many..

— Z Teatru Małego. W piątek ostani dzień 
popisu szkoły dramatycznej Frączkowskiego „Dla 
szczęścia" Przybyszewskiego. W głównych ro 
lach arbitnrjęci szkoły: Piasecka, Rothówna, Ma 
rek. Niewiakowski. Od soboty ostatnie przedsta
wienia sensacyjnej „Powodzi" z p. Żyteckim, Ry- 
gierem, Szkudelskim i Świerczewską. Artyści ci 
w tych dniach wyjeżdżają na w y p o c z y n e k ,

— Na 25-Jetni zjazd maturzystów V. gimna
zjum wc Lwowie (z roku 1898') należy zgłaszać 
swoje i kolegów adresy bezwłocznie koledze 
Marjanowi Dziędzielew iczowi, selm tarzowi Po
litechniki lwowskiej.

— Podwyższeni:; taks leczenia w szpitalach, 
Na podstawie rozporządzenia min. spraw w ewn. 
od 1 lipca taksy te w państwowym szpitalu po
wszechnym we Lwowie (oddziały szpitalne i 
klir iczne, wynoszą: I. kl.—55 tys. mk., 11—35 
tys., III.—20 tys. W zakładzi; kolparkowskim 
I —55 tys„ II. —32 tys., III.—18 tys. W szpi
talach prowincjonalnych taksy, wynoszą 55 tys., 
35 tys., 20 tys.

— Ponowna stuprocentowa podwyżka taksy 
dorożkarskiej wcLwowie. Pomimo że dotychcza

sowa taksa [dorożkarska we Lwowie była znacznie 1 
wyższą od ustalonej ostatnio w Warszawie, pod
niesiono ją wczoraj znowu o 100 proc. — przy- ( 
czem wą tpić nie można — że dorc zkare odl ' 
pasażerów więcej żądać i pobierać będą. Zdzier- 
stwa na teni polu ogromne, pasażerowie unikając 
skandalu płacą ceny horendalne.

Wczoraj odbyła się w magistracie ankieta 
dorożkarska, na której przedstawiciele dorożkarzy, ' 
ządah '200 procentowej podwyżki. Po dłuższej" dy
skusji ankieta ustaliła następującą taryfę: Za kurs 
zwykły w oD,rębie miasta 1 konka 6u00 m. dwukon- 
ka 8000 m, na dworzec jednokonka 15010 mk, dwu- 
konka 18000; na wysoki zamek, plac [jowystawowy, 
i do rogatek miasta jedno konka 12000 mkp, awu- 
konka 15000 mk, na Pohulankę, Zofiówkę, cmen-* 
tarze, do szkoły kadeckiej, jednokonka 10000 mk, 
dwukonka 14000 mk; za jazdę według czasu: za . * 
pierwsze półgodziny jednokonka 9000 mk, za każdy, 
dalszy rozp. kwadrans 4500 mk, dwutonka za pier
wsze półgodziny 12000 mk, za każdy dalszy fozp. 
kwadrans 6000 mk. Mimo tej podwyżki znacznej, 
dorożkarze oświadczyli, że na nią się nie godzą, 
gdyż jest zbyt nizka. Podług nas chodzi o to 
głównie, ażeby publiczność ochroniono przed zdzier ; 
stlwem i sarnowo[nem podwyszaniem taryfy przez 
niesum iennych dorożkarzy.
\ — (t) Obława na dwora' Podzamcze. Pod
kierownictwem podkomis. poi. Konarskiego prze
prowadzono wczoraj obławę na dworcu'Podzamcze 
Rewizja przeprowadzona w siedmiu pociągach dała 
nadzwyczajne rezultaty. U pasażerów znaleziono 
i zakwestionowano 1000 dolarów, moc innych wa-. 
Walut i (kilka kilogramów monet srebrnych. W je- j 
dnym z pociągów naleziono pod ławką podrzucone 
70 dolarów fałszywych.

— (t) Zamach samobujczy W domu przy 
u!. Szeptyckich 1. 11 w zamiarze samobójczym 
wypiła wczoraj H. S. mężatka 25 lat licząca 50 j 
gr. jodyny. Pierwszej pomoru udzieliło młodej 
samobójczym Pogotow. rat. pozostawiając op ere 
domowej. Powód zamachu samob. nie znany. ,

Z  eabj Polski.
— Wzrósł kosztów utrzymania w Krakowiś 

i  Łodzi. Komisja drożyżniana dla m. Krakowa 
ustaliła wzrost kosztów utrzymania w czerwcu 
na 54‘4 proc. Podobna komisja w Łodzi u sta 
liła wzrost kosztów na 27‘77 proc.

—- Rocznica Komisji edukacji narodowej.
W arszawski komitet obchodu 150 rocznicy usta
nowienia Komisji edukacji narodowej f zgonu 
Stanisława Konarskiego postanowił miedzy in- 
nemi wydać ponownie wiekopomne dzieło Sjj. 
Konarskiego „O skutecznym rad sposobie" dru- |  
kiem anastatycznym, a  raczej w odbiciu fotogra 
ficznem. Wydawnictwo to w y n w a  jednak wielo- 
miljonoweyo nakładu pieniężnego, którego po
krycie będzie możliwe, jeśli dzieto znajdzie 3000 
nabywców lub subskrybentów. Komitet przystę
puje do pracy przed ogłoszeniem jeszcze sub
skrypcji.

Ate już dzisiaj potrzeba wielu miljohów na 
stopniowe pokrycie Kosztów* papieru i 'druku. 
Nadzieja komitetu, że się środki na to znajdą, 
nie zawiodła. Z inicjatywy komisji finansowej 
komitetu obchodu odbyła się u p. bar. Leopolda 
Kronenberga, narada, w której uczestniczyli 
przedstawiciele najpoważniejszych firm banko- 
wych polskich.

Wszyscy onacni zadeklarowali z całą goto
wością pożyczkę zbiorową do wysokości 110 
nul jon ów marek. Kwoto ta. prawdopodobnie zna
cznie się powiększy po przystąpieniu innych 
jeszcze banków polskich do tej akcji obywatel
skiej.

— Badania naukowle na Polesiu. Z W ar
szawy donoszą: W końcu czerwca b. r. rozpo
częte zostały prace naukowe państwowego insty
tutu geologicznego, pod kierunkiem p. M. Pta- 
szyckiego. Prócz badań ściśle geologicznych są 
prowadzone prace torfowe, gleboznawcze i eko- 
io gi czuo - bo ton iczne. Badania te rozpoczęte zo
stały już iw roku 1921 na pograniczu rosyj- 
skiem Polesia; kontynuowane były w r. 1922 na 
Pobużu. Mają paś one na celu przygotowanie 
matetrjftłów naukowych do generalnej meljoracji 
JEpJesis.
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— Tajemnicza podWyzkla tytoniu. Czytamy 
w warszawskim „Robotniku": „D. 3. bm. nagle 
bez żadnej zapowiedzi, bez podania podwyżki 
do Wiadomości publicznej wyroby tytoniowe po
drożały o  50 pioe. Przed dziesięcin dniami n a 
stąpiła  już wielka podwyżka, teraz znowu ten 
szalony skok! Monopol tytoniowy ani kroku nie 
uczynił, aby. Się stać rzeczywiście monopolem 
tytoniowym, ledyine jego zajęcie to ciągle pod
wyższanie icen, głównie dla korzyści prywatnego 
kapitału. Pytamy: po znaczy ta  ostatnia tajem ni
cza podwyżka?" !m)

— Riekonstrukój* pałacu Staszica. We wrze 
sniu rozpoczną się w W arszawie prace około 
rekonstrukcji pałacu Staszica.

— Zwolnienie bezrobotnych. Magistrat m. 
W arszawy zwolnił od 1. bm. zajętych przy robo
lach publicznych bezrobotnych.

— W sprawiaj zamachów bombowych, Agen
cja prasowa , ,V a r s o  v i a “ utrzymuje, że śledz
two w sprawie zamachów bombowych w W ar
szawie jest cały czas w toku. Sędzia sądu ape
lacyjnego, delegowany do prowadzenia tej spra
wy, p. Wejtko, gromadzi m ateriały. Padania 
świadków, oględziny, Konfrontacje osób podej
rzanych odbywają się w dalszym ciągu. Tło 
śledztwa zwiększa !się z każdym dniem, gdyż za
m achy dynamitowe, jakiś miały miejsce czy to
, w Warszawie, czy Krakowis, w Częstochowie 
i Krzeszowicach są  robione planowo. Do zakoń 
dżenia sprawy, na. podstawie obecnego sta
nu śledztw a/ przypuszczać należy, jeszcze jest 

‘ daleko. .

Za świata.
— 0 katedrę polską w Paryżu. P. Stan. 

Piotr Koczorowski umieścił w „Kurjerzc War
szawskim" następujące uwagi o potrzeLie katedry 
opolskiej wT Paryżu:

„Niedawno umarł Louis Luger, długoletni 
profesor literatur słowiańskicn w College de 

■ France. Wakuje więc obecnie katedra, z którei 
jprzed osiemdziesięciu laty głosił wieszcze swoje 
fśiowo największy poeta polski i pierwszy 
w Europie zachodniej profesor literatur sło
wiańskich, Adam Mickiewicz. Było to wówczas, 
gdy Polska me istniała jako państwo, gdy 
fwpływy i stosunki nasze były nieskończenie 
'mniejsze, niż obecnie. Czyż nie godziłoby się, 
tożeby katedra, z której o Polsce w niewoli 
oświadczył największy z jej synów, znowu objęta 
-zastała przez syna wyzwolonej Polski? Czyż! 
nie jest sprawiedliwem, iżby katedra dla Po- 

j laka, stworzona znowu Polaka udziałem się stała ?
Uniwersytet paryski nie posiada wcale 

katedry „ęzyka, literatury czy liisłorji polskiej. 
jJuż przed kilkunastu laty, w dobie najwięk
szego naszego uciska, szeroko mówiono w Pa
ryżu o potrzebie takiej katedry i lada chwila, 

/zda się, mięła być założona. Paryż, Francja, 
Europa zachodnia czeka na ma dotychczas 
napróźno

Istnieje w Paryżu „Institut des Etudes 
Slaves“ ; wszystkie narody słowiańskie mają 
■w nim swych uczonych przedstawicieli, jedynie 
Polska nie jbecnością świeci.

— Niemcy wydalają robotników polskich.
powodu bezrobocia w Niemczech i ogranicze

nia pracy do robotników niemieckich, robotnicy 
polscy zatrudnieni w Niemczech są  zmuszeni 
Wracać do kraju, ponieważ, nie mogą dostać od 
władz zezwolenia przedłużenia pobytu. Onegdaj 
przybyło do Krakowa kilku takich robotników, 
którym m agistrat musiał zapłacić podróż do ich 

, miejsc pobytu — byli bowkm  bez żadnych środ
ków do życia, (m)

Zdbranla, odm yty I widowiska.
— Rada nadzorcza Tow. wzajemn. pomocy 

-3,Rodzina" zbierze się we LwowieTw sali Ziem
sk iego  banku kredytowego, w niedzielę 22. lip- 
ł<3a for. o godzinie 10 rano.

Mvdło „JELEŃ" marki „Schicht“ jest nie 
''/ko najlepszym ale wskutek swej wydajności 
*akże i nąjtanszem mydłem domowem. Pod 
^ględem  dobroci nie dorównuje mu żadne 

mydło -

W sprawie zwalczania drożyzny
KOFERENCJA W WCJEWDDZTWIE LWÓW.

(a) Wczoraj przedpołudniem odbyła się trzy
godzinna konferencja zwołana przez Województwo 
lwowskie w celu zastanowienia się nad doraźnymi 
środkami, które wstrzymałyby drożyznę. Przybyli re 
prezentanci Izby handlowej, kupafctwa. Izby rę
kodzielniczej, kooperatyw, magistratu, aprowizacji 
miejskiej, urzędników; prasy itd Konferencję za
gaił zastępca wojewouy p. Zimny, wskazując że 
szalejąca drożyzna wywołuje niepokój wśród lud
ności. Zwłaszcza ludźtt skazanni wyłącznie na po
bór pensji nie mogą tej drożyznie w żaden sposób 
dorównać. Nędza jest ogólna, stan groźny i niebez
pieczny. Należy obmyśkć stanowcze środki po- 
wtryymania meproporcjonalnega wzrostu cen. — 
Związki zawodowe winne bronić swoich członków i 
po wzajemnem porozumieniu ustalić ceny towarów. 
Gdyby jednostki nie chciały się do tych cen zasto
sować, będą mogły władze zastosować środki re
presyjne.. Zrzeszenia i Związki konsumentów winny 
nabywać towary wprost od hurtowników i w ten 
sposób sprzedawać taniej, wreszcie rola regula
tora cen przypada gminom. W ostatnich czasach 
zauważyć znów można ,,ogonki" pod sklepami — 
miejskiemi. Należy temu zapubiedz. Mowta jest 
przekonany, że sama konferencja nie może wydać 
pożądanych owoców, jednak może się przyczynić 
do usunięcia zła. Apeluje -w końcu, aby w dyskusji 
nie poj uszano ogu Ino-państwowej przyczyny dro
żyzny, lecz omawiano lokalne potrzeby.

W tern miejscu stwierdzono, że mimo zapro
szenia nie jawili się na konferencji reprezentanci 
Związku ziemian. Tow. gospodarskiego, Kółek rol
niczych, oraz korporacji rzeźmków.

W dyskusji zabrał pierwszy glos reprezentant 
korporacji piekarzy p. jaworek i oświadczył, że 
dzisiejsze ceny chleba odpowiadają w zupełności 
cenom zboża i mąk i. Korporacja piekarzy wstrzy
muje drożyznę. Gdyby stosowano to, co się dzieje 
na prowincji, ceny clileb° u nas byłyby znacznie 
wyższe. U nas ceny chleba ustanawia się według 
najniższych cen mąki. Należy zważyć, śjję robocizna 
jest dr o gaj, a i fcieny drzewa podrożeją w wysokim 
stopniu. Nie ma dziś mowy o obniżeniu ceny chle
ba, ale możnaby dążyć do tego aby* utrzymać tę 
cenę, jednak nie jest to zależnem od piekarzy? 
Chleb mógłby być tańszy wtedy,-' gdyby zboże i 
mąkę nie wywożono z kraju za granicę, gdyby 
piekarz mógł w' każdej chwili i w każdej ilości na
być mąkę, a nie prosić o tosflSr i przepłacać ceny.

P. Maks. Thom zauwmża, że ani cena mąki, 
ani chleba, nie podskoczyła w ostatnich czasach
0 100 proc. jak np. wszelkie dodatki rządowe i 
miejskie. W  tym stosunku żadne produkty kon- 
sumcyjne nie poszły w górę. Eksporteizy znów się 
uwijają w Małopolsce i wykupują zboże na wy
wóz do dawnego Królestwa. Województwa nie mo
gą zrobić granicy celnej i zapobiedz temu. Węgiel 
ogromnie podrożał. Wczoraj kosztował wagon wę
gla 7 (miljonów. Ludzie mają popsute podniebienie. 
Na makę ciemniejszą nie ma obsolutnie odbiorców.
1 to też wpływa na podrożenie lepszych gatun
ków mąki. Kwrstja drożyzny nie da się u nas 
rozwiązać, rozwiązanie jej leży na terenie daleko 
szerszym. W końcu wyraża mówca zdanie, że chleb 
jest u nas najtańszem stosunkowo artykułem.

Dyrektor rzeźni ipiejskiej p. Krzys?ta!owi< z 
stwierdza, 'że w stosunku do innych artykułów' ceny 
mięsa nie szły, tak bardzo w górę, letE stopniowo 
się podnoszą. Bydła jest u nas dość i w dobrej 
jakości, lecz chłopi nie chcą sprzedawać. Sprze
dają dopiero z konieczności, a wtedy nie wiedzą 
jakich cen żądać. To samo jest z trzodą chlewną. 
Wobec drożyzny siana i dewaluacji pieniądza, — 
chłop kalkuluje, że lepiej wyjdzie na tern, jeśli by
dło zatózyma. Bardzo dodatnio podziałało na regu
lowanie cen mięsa zamknięcie wywozu za granicę. 
Efekt był nadzwyczajny, wtedy cena mięsa nie 
szła w górę w takim stosunku jak później, gdy 
aimja t a 1 ustała. Nie można zataić, że wszystkie 
tak często podwyżki, gminne, przyczyniają się W 
wysokim stopni') do drożyzny mięsa. Opłaty te są 
bardzo wielkie; Dotykają zwłaszcza masarzy. — 
Pozatem Izba skarbowa ma dokładną ewidencję 
ktH i 51ie towaru otrzymuje' i maki zda opłaty nawet 
na dzisiejsze czasy "bardzo wysokie. Należałoby 
koniecznie postarać się o solidny tani kredyt dla

umożliwienia zakupów mięsa, a przyczynić się to 
może do powstrzymania wzrostu drożyzny.

Reprezentant kongregacji kupieckiej p. Kru
piński oświadczy? krótko, że Rząd w pierwszej 
linji powinien na jakiś okres czasu zaprzestać rak 
wysokich podwyżek, jakie tak często obecnie sto
suje. Podwyżki w tej wysokości grożą niechybni* 
katastrofą kupiec tw u, zwłaszcza branży kolonjalńej.

P. C h r y s t o w s k i  reprezentant spółdzielni 
„jedność" podkreśla, że przyczyny tak szalonego 
wzrostu drożyzny leżą nie 'koniecznie w stosun
kach państwowych, ale są one wynikiem stosunków 
międzynarodowych. Mam} naokoło Państwa na
szego w'ojnę. To jest przyczyną spadku naszei wa
luty, to musi się odbić na stosunkach gospodar
czych. Istniezjący obecnie komisarjMt dla zwalcza
nia drożyzny nie ma żadnej mgerancji. Kieru
nek polityki gospodarczy P a ń sk a  fatalny. Wysokie 
podatki za cukier, sól, zapałki i t. p. podrażają 
wszystkie produkty. Sejmem rządzi teraz, patyja 
producentów i póki stan ten trwać będzie* nie 
zmieni się, niestety, na lepsze. Wszeikie konfe.e e 
są parodją, do niczego nie doprowadza. Należy 
wezwać Rząd, aby ujął w swoje ręce gospodarkę 
artykułami pierwszej potrzeby. Narzekania na dro
gą robociznę są nieuzasadnione. Przyczyną wszyst
kiego zła jest anardija gospodarcza w Państwie,,

Poseł E i s e n s t e in ,  jako reprezentant kupiec
twa, wyraża zdanie że przyczyną szalejącej dro
żyzny jest to, iż nie było u nas nigdy planu 
gospodarczego. Kupiec powinien mieć możność na
bywania cukru i innvch produktów niezbędnych! 
wprost od producentów', — a nie za pomocą — 
kilku pośredników, to mogłoby bezwarunkowo — 
wpłynąć na zniżkę drożyzny. Kupców' karze Się , 
grzywnami dotkliwemi, gdv ukryje trochę cukru,, 
ale ęie widzi się jak wielkie firmy eksportowe po- 
stępują z cukrem. Należy nad terni firmami roz-. 
cia.gnąć ścisłą kontrolę. — Magistrat bezprawnie! 
wszystko podwyższa na złote polskie. Ustawy w » 
tym kierunku jeszcze nie ma. Podwyżka ta przy- j 
czynią się również do nadmiernego wzrostu d ro -: 
żyzny. •,

Radca Mag. Kwiatkowski oświadcz.:, że gmina 
jest bezsilna, nie muże bowiem prowadzić gospo- 1 
darki, któraby usunęła zło gdzieindziej mające 1 
swe źródło. Lwów jest oazą otoczoną rolnikami, 1 
którzy stoją pod1 ochroną Sejmu. Wobec takiego! 
autorytetu jak ustawa sejmowa, gmina nie może' 
nic zrobić. Przyznaje, że bardzo często skupia się 
na drobnych kupcach, a nie można dosięgnąć pro
ducentów i karcić ich, albownt-m groźną ma en- 
gerencję tylko co do kupców.

W imieniu zarządu Aprowizacji miejskiej za
pewnia p. Czajkowski, że zaopatruje się 23 skle
pów miejskich w możliwie największą dość pro
duktów. Aprowizacja mieiska jest jednak zależna 
od ogólnej konjunktury handlowej, jednak siara 
się usilnie dawać ceny niższe. Chleb np. nieco 
ciemniejszy kosztuje o 1000 mp. mniej na bochen
ku. Cukier grysikowy 15000 mkp kilogram i dla 
tego są , ogonki" przed sklepami. Większość osób 
w' tych ogonkach rekrutuje się z wykupujących 
cukier i (sprzedających go następnie na pasek. — 1 
Cale rodziny stoją w ogonku i (w fen sposób zara
biaj t, a osoby z inteligencji nie mogą się dostać 
do cukru. Krup i wogóle produktów strączkowych 
bardzo trudno dziś nabyć. W takich warunkach ; 
trudno coś zrobić dla uregulowania cen.

P. Maks Thom daje przykłady jak niekorzy-' 
stnie dla handlu wpłynęły ostatnie zarządzenia ' 
dewizowe, zwłaszcza w handlu z Holandją, zkąd! 
bardzo wiele mąki spizedawano Polsce. Politykę.;! 
dewizową nazywa bardzo 'nietortuomląj i domaga się. \ 
aby jaknajszybciej zarządzenia co do dewiz zostały j 
zniesione. Uważa mówca za szkodliwe w lapyw a-! 
nie waluciarzy przez policję, a notatki w dzień- \ 
nikach wyrażające radość z tego powoau za nie-ł 
właściwe, bo jakkolwiek są wśród waluciarzy -je i 
dnostki nieuczciwe, to jednak istnienie waluciarzyl 
jest dla kupiectwa koniecznem.
, Dyrektor Izby handlowej dr. Trawiński, zwracaj 
uwagę na kwestję kredytową. Należy domagać się j 
od rządu łatwego kredytu dla kupiectwa, a także 
zaprowadzenia w PKKP. bezpośredniego eskontu > 
weksli. Pozatpm tylko ogólna poprawa polityki 1 
gospodarczej i (walutowej w Polsoe może zaradzić 
drożyznie. W obronie gminy zauważa, że b. mi
nister Grabski zażądał od gminy m. Lwowa wpro-' 
wadzenia mimuka złotego i od tego uzależnił/ 
dalszą pomoc gminie. ij
t Reld1. „Chwili" p. WemstóHk polemizując eb'-|
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szemie z wywodami r. Thoma co do waluciarzy 
podkreślił, iz chlubą jest dla prasy lwowskiej soli- 
aarne zwalczanie zgubnych zjawisk społecznych.

P Polakowski imieniem stałej de'egacji urzę
dniczej, wypowiedział szereg krytycznych uwag, 
nakreślił straszne położenie urzędnikowi wreszcie 
imieniem stałej delegac; postawił żądan:a: tępić 
bezwarunkowo waluciarstwo i paskarstwo. obniżyć 
cfa przy dowozie artykułów pierwszej potrzeby, 
.ustanowić taryfę na artykuły spożywcze, przestrze
gać energicznie zakazu ■wywozu bydła, św:ń i in- 
jaydh arb doiło w spożywczych za granice, zabro

nić handlu osobom nieuprawnionym do tego, za
niechać podwyżki przez rząd artykułów rnonopo- 
wyeh i taryf kolejowych. Zarządzenia powyższe 
mogą znacznie przyczynić się do powstrzymania 
drożyzny.

P. Cirin w imieniu Izby rękodzielniczej do
magał się rozszerzenia' godzin pracy w handlu 
i nie ograniczać wogóle pracy w prze mysie i rękcf- 
dziele do 8 godzin. Praca intenzywna może w 
Państwie sprowadzić dobrobyt.

Przemawiali jeszcze p. Wódzicki, Chrysiowski 
i dr. Wasser. Oświadczano się kategorycznie prze

ciw podatkowi obrotowemu, jako bardzo szkodli
wemu, za ograniczeniem wydawania pozwoleń na 
handlarstwo wszelkiego rodzaju, wreszcie za znie
sieniem rozporządzenia w sprawne nakładania kar 
na kupców za nieumieszczenie cen na produktach 
za oknami wystawowemi, albowiem ka»y te odb: 
jają kupcy na konsumentach i w ten sposób po
większa się drożyzna.
t W końcu przewodniczący p. Zimny zapewnił, 
ze wszystkie życzenia podniesione w dyskusji prze
szłe Województwo centralnemu Rządowi.

B a r ie r  ekonom iczny.
Lwów, 5. lipea.

4- Ze spraw bruttowych. Głowna Dyrekcja 
Państwowych Zakładów Naftowych we Lwowie 
zarżjĘraza Ina podstawie ustawy z dnia 1 maja 
1923 ir. w przedmiocie zakupu ropy brutto ujfej 
dla Państwowej fabryki olejów mineralnych w 
Droltobyczu (Dz. lTst. Rp. P z dnia 30 maja 
1923 r. Nr. 55 poz. 387} co następuje:

Wszystkie kopalnio ropy, obciążone idzia- 
lami brutto, (zobowiązane są przedkładać po
cząwszy iod diiia 1 czerwca 1923

I. Głównej Dyrekcji Państwowych Z N .:
a), najdalej do dnia 15 po miesiącu produkcji 
wykav ogólnej produkcji rupy i ropy brutto we j, 
sporządzony ściśle według dołączonego wzoru 
i równocześnie b) fakturę na wyszczególnioną 
pod T la), a przekazaną Państwowym Zakładom 
Nattowym iv>pę bruttową, obliczoną po pełnej 
cenie ustalonej za odnośny miesiąc produkcji, na 
konferencji Głównej Dyrekcji Państwowych Za 
kładów Naftowych z przedstawicielami brultów- 
ców i logloszonej przez Główną Dyrekcję Pań 
stwowych ZaJUadów \aftovvych w /,Mom+orze 
Polskim" w Warszawie, oraz w -‘Słowie Pol
akiem" we Lwowje, c) do dnia 30 każdego mie
siąca odpis szczegółowego spisu przekazów prze
syłanego do P. K. 0 . (jak poniżej pkt II).

II. Dyrekcji P,. K. 0. w W arszawie: do dnia 
30 każdego m iesiąca czek z morowy wraz ze 
spisem przekazów, a  to w myśl wskazówek dla 
wystawiających czeki (§ 4 a i jb), umieszczonych 
na okładce czekowej P. IC. 0. w Warszawie.

Spis ten osobny dla wypłaty gotówką, a 
osobny dla przelewów, opiewać ma w sumie na 
pełną należytość miesięczną za ropę hruttową. 
zafakturowaną Państwowym Zak ladom Nafto
wym; w treści zaś ma zawierać: ą) poszczególne 
kwoty (netto), przypadające pojedynczym brut
to w oom po uwzględnianiu wszystkich potrąceń, 
a  to: na mecz firmv, Skarbu Państwa, kuratora 
i (B. K. 0  oraz nazwisko i adres odbiorców po
szczególnych kwot stosownie do treści druku,
b) kwotę przypadającą na rzecz firmy na pod

s ta w ie  umowjy 7. brutliowioami •/. podaniem dokąd
ma być przekazana, c) kwotę, przypadającą na 
20 proc. podatek od kapitału i rent (art. 4 u- 

Sjmw!y; z '(dinia 1 maja 1923 Dz. U. Rp. 1 . Nr. 54 
poz. 376) z podaniem Izby Skarbowej, do któ
rej m a być przekazaną, d) kwotę w wysokości 
1 proc,, obliczoną od tej samej sumy. jak po 
datek rentowy, przypadającą na kos/.fii połą

czone/ze sprawowaniem czynności kuratora i u-
trzymaidem autoryzowanych organizacji bruttow- 
ców Ąj- .przekazaną na rachunek „Państwowe Za
kłady Nafto wie — Rachunek Depozytowy brut- 
towców" do P K. 0 . w Warszawie, e) 4°/00 
od ogólniej sumy, zafakturowanej Państwowym 
Zakładom Naftowym, tytułem prowizji dla P. 
K. O w Zarszawie.

Suma wymienionych poprzednio pozycji 
wraz z 4°/00 prowizji dla P. K. 0 . da pełną 
kwotę, zafakturowaną Państwowym Zakładom 
Naftowym za (ropę brutto w ą z produkcji danego 
miesiąca.

Najdalej dn dnia 15 lipea 1923 t. Zechcą 
P. T. Uprawnieni otworzyć w Pocztowej Kasie 
Oszczędności w  Warszawie odrębny rachunek 
na brzmńmie firmiy z dodatkiem „ropa bruttowa” 
i .Nr. tego rachunku podać odwrotnie Państwo
wym Zakładom Naftowym do wiadomości.

III. Odnośnej Izbie skarbowej: odbitkę spi
su przekazów przesyłanego do P. K. 0  fjak pkt 
II) na dowód wyrównania podatku rentowego 
od udziałów brutto w przepisanym ustawowo 
terminie. 0  wykonaniu powyższych zarządzeń 
prosimy zawiadomić Glówą Dyrekcję Państwo
wych Zakładów Naftowych naj‘dalej do 30 hpea 
1923 r. Wszystkie wykazy przeznaczone dla 
Głównej Dyrekcji Państwowych Zakładów Naf
towych we Lwowie przesyłać należy wprost do 
tejże Dyrekcji bez pośrednictwa Okręgowycn U- 
rzędów Górniczych.

Równocześnie wyjaśnia Główna Dyrekcja 
Państwowych Zakładów Naftowych, iż powyż
sze zarządzenia odnoszą się wyłącznie do ropy 
brutto we} iz produkcji począwszy od 1 czerwca

19500 — Tendencja zwyżkowa. — Usposobieni? 
ożywione. — Popyt na mdfcotowane b znaczny. 
Tow. Pa. Węgl. 4'3, nieef. 1'6, 1‘7, 1775, 1*8; 
Rolindustria 17, 171/2; i-okomotywy 127i'2; Ce
gielski 70, 69, 681/2, 69, 73, 63i/2. 72; Brrggwr 
380, 375: Szkło 50, 52; Autonotor 20; Nitra; 
26, 25; Len 69—86; nieef. 82, Foresta 28—30; 
Azot 34, 36; Lesienioe 160—165; Mach lej J 26—25; 
Czehawice 20; Impex f'4, 1‘6; Jaworzno 880—925; 
Win .er Żel. 130, Chybi 315-308; Olkusz 130- 
Schón 3600, Gazociągi 29, 28; Gazolina 82—95; 
Gazy 810—820; Terpentyna 23, 24.

-f- Giełda Zbożowa licznie odwiedzana. Ogól
ny obrót około 150 ton. Sporadyczne transakcje 
w 'ziemniakach i hroczce. Wielkie zapotrzebo
wanie w życie, pszenicy 1 owsie, przy minimal
nej podaży. Usposobienie ożywione. Tendencja 
zwyżkowa.

-{- Kursa zbożowa. Cena za' 100 kg. loco 
stacja załadowania. Pszeuca krajowa 71/72 ex 
1922 !r. 470.000, żyto małopolskie 67/68 ex 1922 
280.000, owies małopolski ex 1922 r. 300.000, 
ziemniaki Jadalne 60.000 hreczka 290.000.

-p Akcje giełdy ferakoT.iskmj Tohan 27COO — 
Płwma 70000 — B. Rolniczy 12000 — Polski Gl. 
4000 — Żegluga Polska 7000 — Zieleniewski — 
660000 — Cegielski 75000 — Warsz. spół. bud. 
piar. 21OOO0 — Automotor 30000 — Potęga 325000 
Trzebinia fabr. masz. 90000 — Pocisk 90000 — 
Górka 725000 — Siersza górnicza 480000 — TPG
280000 — Polska nafta 70000 — Trzebinia fabr.
przet. tł. 225000 — Synd. kosz. 53000 — Ojkos 
230009 — Pezet 220u0 — Pokucie 40000 — Niemo 
jewskl 140000 — Krakus 70000 — Chodorów rukr.t
350000 — Siers:a elektr. 4000j — Ćmielów 10000C1

i

i

1923 r . ; do produkcji zaś po dzień 31 5 ,1923 r.    „  ,, . .  ,, .
mają izastosowanis dotychczas obowiązujące roz- 2000 — Mysi. fabr. kapel. 30000 — an*

J J spół zarób. 32U00U — Bank Małop. 35000 —,
P 4, _  ’ 4 u „  , Ziemsk. B. Kred1. 23000 -  b  Hip. 32000 -

- f  Stopa procentowa na Węgrzech. Bank PolG-;i B Przm 30000

biletowy emisyjny podwyższył stopę procentową V +  Akcje giełdy warszawskiej. Pub 400009
Chodorów 315000 — Częstocicel ,775 000 — Warsz. 
faf. cukr. 2,625.000 — Warsz. kop Węgl. 425000 
Lilpoop 128000 — Modrzę jów 390000 — Ostro-

z 12 n a  18 proc.

a t e ł d a
+  Giełda lwowska. Akcje silniejsze Po

pyt znaczny. — Transakcje liczne. — Chodorów 
330000 — Silnie poszukiwane Browary awanso
wały na 730U0, zakończyły 680000 — Parowozy 
196- ly9000 — Tepege 200000 — PTH 24—25500 
Ćmielów" 82—88000 — Gikos osiągnął kurs 256000 
Zieleniewski jjodiożał na 610000 — Pezet ustalił 
się przy 23000 — P. natta 60700—62000 — PTB. 
przy kpńcu 34000 — Tespv 49000U — Z akcji ban-

wiedde Zakł. 680000 — Starachowice 325000 — 
Trzebinia 9750C — Ursus 370000 — Parowozv 
187500 — Zieleniewski 570000 — Żyrardów1 —\ 
16,260.000 — Ćmielów 80000 — Polska nafta 61000T 
Zawiercie 26,500.000.

+  Giełda warszawska. 71 el wł.) (G) Uspo 
sóbienie dla wa.ut i dewiz zagramcznycn nfe ule
gło zasadniczym zmianom. Dolan 103 łvs, marki 
niem 0'61. W dziedzin.1e akcji panował rucli o-

kowyrh notował: B. Mał. 32—34000 — B. Przeni. ‘żywiony, przy tendencji lekko zwyżkowej. Pa 
23—25C00 — P. B. Kred. nieef. 9009 — Z. B. Kr. ry procenotowe bez ruchu.

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż =■ żądają, T =  transakcje. Zresztą: płacą.

Kursa w alut 
K urjer 

Lwowski
Lwów — dnia 18 czerwca 1923 Warszawa 

dnia 5  lipca
Kraków 

dnia 16 VI.
Zurych 

dnia 5  VII.
Berlin 

dnia 2 VII.

A) Akc. Bank. 5 B) Akc przem. 5 Nr. 158 Gotówka * Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi. -  100 — —100— —10"— l'ł0 0-00-50 0045
Akc. Związk. . T 11000 Górka . . . 700000 1 funt. ang. 000000 - 000000 000000-000000 469800—479200 433000 -440000 26 29 72817500
Dyskont Lw. . Oikos . . . T 236000 100 frs. fran. 7 0 5 0 -  i20u 7051h u —720000 609500—62 Ki)0 597500-597500 3390 95010-00
Handl. Pozn. . 100000 Parowozy . T 199000 100 fr. szwaj. 21000-22000 ^10000-225000 1792000-1828000 167500-168500 1UO-00 28079000
Hipot. akc. . . T 32250 Patrja  . . . 32000 100 frc. belg. 600u—6100 61000 -  62500 a l5 0 u u -525000 522300—622000 28-60 80540-50
Hij 0 :. zemeL . 30-0 Pezet . . T 24000 100 K czesk. 35000 -370.>0 36U0u -dOOuO 310000 31000' 2488-3370 17-40 481700 .
Małopolski . . T 34000 Poci sk 83000 100 K węg. 1475-1525 1475-1525 —•— iJ3- -134 - 0 6 18 75 ,
PoiTszechuy T 14009 Pol. Glob 3,nX) 100 K austr. lo 8 -1 7 3 17 0 -1 7 7 143-144 08 8 -0 9 0 —•0081 729 42 '
Przem ysłow y. Tj25000 Pol. Nafta . . T 62000 100 M niem. 090—095 095 -0 9 7 0 6 1 -0 6 3 446 -446 0-00-30 i0u-uu
Ziemski kred. T 20000 Pol. Tow Bud. T 36000 1 Dolar am. 100000-100000 100009 iOWOO 103000— 105000 — 5-77 15960000
B) Akc. przem. Poi Tow H. . T 25500 100 Lir wł. 5800-6000 59000—61000 451000-451000 — 24 90 6962 50
Browar Lwów. T 730000 Rakszawa . T 195000 100 Lei rum. 730—550 550—580 OOO-OCO 34777-4434 2 8 5 94-65
Chodorów . T 330000 Siersza el. 38000 1 guld. hol —•— —■— 40100-40100 44677—667" 226 25 o z3 130 00
Karpalit . . T 67000 Gór. Siersza . T 450000 100 K uorw. —• — —•— —■— : 777—444 98 25 2593500
Ćmielów T 88000 Tepege . . . T 200000 100 K duńsk. — ■— —.— 2781 -8 4 4 4 102-75 2/9oó 00
Portland z S. . __ Tespe sól pot. T 495000 100 K szw. \ —’— —•— 142 01. *2094 00 i
Galieia . . . 2200000 Zieleniewski . T 610000
Gafoła ez . . T 23000 Żegluga poi. . 6000 UWAGA: „P* oznaeza knrsa poprzednie,, ostatnio

'I
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Urlopy ula pracowników handlów, 
i przemysłowych,

W „Dziieinłiifcu UssHaw“ ogłoszona fczporzą- 
dawne wykona mcize filo as1 swy, o urlopach praco-

Na mocy tego rozporządzenia WSz-yscy p ra 
cownicy posiadają prawo do urlopo w każdym 
roku hateindal:owym. Dotyczy, to: 1) pełniących 
czynności administracyjnie i nadzorcze, a nie w y 
tonujących pracy fizycznej, jako to: zarządców, 
m tenaentów, pracowników ruchu, jak inżynie

ro w ie , technicy, majstrowie kierownicy magazy- 
zynów, sztygarzy, ekspedytorzy, 2) pełniących 
czynności biunowie i zatruomonych pracami kan- 
oelaryjnemi, rachankowemi, piśmiennemi, rysun- 
kiuwemi łnb W lkulacyjnemi; 3) pełniących czyn
ności kupieckie, jako to: sprzedawców sklepo

wych i księgarskich z ukończoną szkołą zawo
dową bądź średnią, oraz odbytą przepisaną pra
ktyką, droglstów, farmaceutów, kasjerów, dyspo
nentów, sprzedawców podróżujących, ak wizy to 
rów; 4) artystów, jak: muzycy, aktorzy, m ala
rze, rzeźbiarze itp .; 5) zatradmonjych jako per
sonel lekarski, oraz wykwalifił owańy pp nocni 
czy personel lekarski.

W yplata wynagrodzenia za czas urlopu n a 
stępuje z flołu, jeżeli umowa pomiędzy pracowni
kiem, a  przedsiębiorcą nie ureguluje .ego w inny 
sposób, (m)

Madediane

Jest do objęcia  posada

Inżyniera m echanika
ze znajom ością języka niem ieckiego i prak
tyką hanolow ą jako sam odzielny referent

Zgłoszenia pisemne lub osobiste: Towarzy
stwo Tepege, Spółka akcyjna. Dział towarowy 
w- Krakowie, Straszewskiego 27, parter.

Przez szkło powiększające.
ANARCHISTA.

i. Przyjadę! Janeb jest człowiekierfi bardzo 
’ r.ymownym i W dyskusji niebezpiecznym. Mówi 
dużo, płynni© i szybko i chętnie wypowiada 
bardzo skrajne poglądy. Gdyby zdecydował się 
1 tówić wolniej, wolniej ehodlzić i gdyby zapuścił 
hrzusziek, toby z pewnością odegra! wybitną rolę 
Polityczną. ; -  to  ■' Ą W  | i i 0

Wczora, bardziej mż zwykle zirytował na" 
lekką^ a  wszeenstnonną opozycją na wszystkie 
lematy. Poczęliśmy protestować, przytaczać a r
gumenty prawne, apelowiać do jego rozsądku i 

■ trzeźwego sądu.
i C o tnnitt to wszystko —  odpowiedzią!

Janek ja  jestem w gruncie anarchistą — 
i to  —> nie przerywając gestu, ani nie modu
lując flo su  — wyciągnął zegarek i skonstato • 
wał: „Zresztą nie będę więcej gadał, za 10 
tninut ósma. a  o  ósmej żona kazała mi byó 
w domu" — i lekkim krokiem wyszedł.

Polityczny anarchista w pożyciu domowem 
■est widać skrajnym reralistą. Teoretyczne arty- 
teizy uie wykluczają się w życiu.

J. Ł.

I V  a d e s l a n  c .

JEJ P IE R W S Z A  M IŁ O Ś Ć jeden z przepięknych dram atów  genialnego reżysera

I T i j Z  k  r a i »  « » M ln » iffii iw

Zapoznania IsSfe Zie! staherr^ i konjunktora.hii ryn
ku innych dzielnic Polski. Jednym, z najlepszych 
środków wzajemnego zapoznania się jest od
powiednio zorganizowana prasa gospodarcza, 
która drogą szybkiej, sprawnej i źródłowej in 
formacji przynosi nieocenione korzyści sferom 
przemysłowo-handlowym. Te też z prawdziwem 
zadowoleniem witamy powstanie nowego czaso
pisma „Przemy sf i Handel Górnośląski", którego 
pierwszy numer opuścił prasę. Na treść tego 
numeru składają się: artykui r. L'. Mikołajczaka,
0 poziomie bankowości polskiej na Górnym ś lą 
ska, artykuł H. Dzikowskiego, o rolnictwie i 
przemyśle rolniczym Wielkopolski w stosunku 
jego "do Górnego Śląska, „Kokśownictwo na 
Górnym <SląskuC i (wiele innych. Pozatem znajdu
jemy tam pbritą kronikę ze wszystkich działów 
gospodarki krajowej, a  więc: kronikę przemy
słową, specjalną kionikę węgłową, kronikg fi
nansową, kolejową, akcyjną, transportową — że
glugową,, oraz jako specjalny dodatek bilanse 
spółek akcyjnych. Nowe pismo zaprezentowało 
się okazale, zarówno pod względem treści 'jak  
formy, dlatego też sadzimy, że o ile i padał u- 
tre yiny wać się będzie na tak wysokim pozio- 
taie, to potoąti z korzyścią dla całego kraju wy
pełnić poważną lukę naszej pracy gospodarczej, 
jaką był brak pisma, któreby służyło specjalnie 
sprawie ocalenia gospodarczego polskiej części 
Górnego Śląską jz resztą kraju.

Roiło M ichał: Ateny Wołyńskie. Szkic 
z dziejów oświaty w Polsce. Wydanie drugie, 
poprawione i uzupełnione, Lwów— Warszawa—
Kraków. Wydawnictwo Zakładu Naród. im.
Ossolińskich 1923. Str. 307 +  1 nlb

ł Książka zajmuje się najświetniejszym okre
sem dziejów Krzemieńca (1-sza połowa XIX. w.),
f - 1  szczególności Liceum Krzemteuieckiem' -,a ; d } wprost. vv pierwszym występie n«
1 jego twórcą Tadeuszem Czackim. Autor opa-j iana polskiego ułan* i k o -
uował cały dostępny u.u ^ a te r ja ł  zrodłowy niJa / J wi^ na OTgan^ aC]a w e w n ^ a ,  ogarnia- 
uszeregował i sposobem gawędziarskim podał | „  *£  t s/cz | gótVj „a d a , zawouom żywość
czytelnikowi. Dla wszystkich, interesujących siP 1j \  ^  Sukursów  zagranicznych, a  w in k -

czego ich nauczyła. Upadek szkoły, porwanie 
złotego runa oświaty nad Dniepr pociąga za 
sobą powrót Krzemieńca do stanu pierwotnego : 
głuchej apatycznej mieściny wołyńskiej.

A przecie ktokolwiek się zetkną! z tem 
miastem, jednern z najpiękniej położonych 
w Polsce, nie może bez uczucia bólu ijjwstydu 
porównać cudnej, wyczarowanej poetów wizji 
„wczorajszego" Kamieńca z jego haniebnym 
stanem dzisiejszym : zatewu tych prześlicznych
polskich dworków przez obskurny, druzgocący 
wrogi żywioł, panoszącego się rodzimego ła
twego dorobkiewiczostwa, wśród którego gmą 
zrezygnowane niedobitki polskiej racji stanu, 
braku wszelkich celowych, energicznych wy
siłków dla dobra sprawy ogólnej i przysporzenia 
narodowi.

A teraz właśnie, kiedy najgroźniejsza fala 
narodowego ruchu ukraińskiego jeszcze uśpioaa, 
wiele możnaby zrobić! Może wskrzeszenie Li
ceum krzemienieckiego (rozkazem uaczel. wodza 
z d. 27. V. 1920), wraz z przekazaniem mu 
koniecznych do utrzymania funduszów, zaini
cjuje nową erę zwrotu i rozkwitu Krzemieńca t

I S. Petry.

S P O R T ,
Komisja sejrńowa dla wychowania fizycz

nego. W sejmie utworzyła się specjalna komisja 
dla propagandy, isporto i wychowania fizyczne
go. W skład komisji weszli posłowie ze wszyst
kich ugrupowań partyjnych pud prezesurą p. 
Osieckiego.

I. Dzień konkursów hippicznych m* torze 
14 p. ul. na Jałowcu. Końkursy wczorajsze u 
rządzone staraniem RoJa  sportowego VI brygady

dziejami
Dla 

Wołyma (i Podola) praca p. Rollego jjA ■ j - r  , i sienni na  nasze stosunki przewyższyła obecną
dos ada pierwszorzędne znaczenie, ehoc tuJiow-l , ,  _ < n .fam ninr'^v . . . ’ _ i sprawność pewnego cywilnego lw a  zajmującegodzie daje się odczuwać brak szerszego tfa, co 
niewątpliwie szkodzi ogólnej plastyce tej tak
pożytecznej książki. siarszyJh na 10 przeszkód, wysokość- 110 om,

Po krótkim przeglądzie „dziejów oświaty < , , . \  ; , ?f) K „

się również bipologją.
W konkursie zwyczajnym dla koni 4 1. i

pa 2

Czas odnowić przedpłat;!

Z a p i s ł p .

i,Przemysł i  handel gcrnośląskj". Nieprze- 
bogactwie Górnego Śląska posiadamy już 

roku, a  dotychczas nawet sfery najbardziej 
, !tem interesowane nie są bliżej obznajomione 
£  produkcją tej części kraju, z potrzebami i 

' konjunkturami rynku górnośląskiego. Z drugiej 
silony przemysł i handel górnośląski, który w 
c*ągu wielowiekowej niewoli u trzym yw ać mu- 
S1hł ścisłą łączność z ntomieckim organizmem 
f°spodarczyjCQ, ptnsi także dążyć do gruntownego

„„ • A, t , * i u • ■ , szeroki—3 m. wzięło udział około 7 0 .koni. Na-
P f  ’ omawiającym i |  ldCznej v a r i0 jc i g50.000 m, wzięli I. Por. 

trudności, towarzyszące powstawaniu ośrodków 6Jp tll, _  ;Gen r i ł“ ; II. rtm. Plisow
ski--y j'ab '\; Ul. rtm. Karski 14 p u l.—„Eros“ j 
IV. Por. Szyld 1 4  p. u ł.—„ Orlik".

W biegu myśliwskim za mastrem, prowadzo
nym świetnie przez rotnr. Suskiego 6. p ul. na

"  Homanowski—,,Ro
ipa“ ; III. ppor. Sto- 

p. ezwoleż.—„Zamość". Finish był do 
skonały.

W biegu myśliwskim Z a r .astrem—rtm 
Trankwalden, dla podoficerów, I. plut. Salwa 
9 p. u l.—„Fort"; II. Wacbimi. Cichy 6. p. strz. » 
k.—„E pikar", 111. st. strz. Kiljeńczyk 6 p1. strz. 
k.—„Eufrozyna" {

Z powodu niewydżełpania prograniu dalszy 
ciąg zawodów w dniu dzisiejszym’ o godz. 3 ppoł. 1

E.
Handicap awlatyczny. W jdniach 13i i 14 bńS.,| 

odbędzie sio w Londynie wielki handicap a e ro - ' 
planowy organizowany przez Royal Club. W wy
ścigu weźmie udział 17 angielskich aeroplanów. 
Długość lotu wyznaczono pierwszą na 379, 
drugą n a  415 unii angielskich.

kulturalno-oświatowych na kresach wschodnich, 
autor przechodzi z kolei do świetlanej postaci 
Tadeusza Czackiego, tego męża, który zdaniem 
współczesnych „w rozszerzaniu nauk i sławy
rpdaków nje znał odpoczynku”. - , . 1Arir. r

Omawia obszernie projekty i wysiłki toresfrzem iWO m._ L Rtm.
Czackiego, jego szlachetną ambicję, zmierza- 1 ’ • r w ” J
jącą do wyczarowania w oddalonym od cen
trów zachodu, małym grodzie wołyńskim no
wych Aten polskich.

Nie zapomina o doradcach i współ
twórcach szlachetnego dzieła, o tych wszyst
kich, którzy „mieli odwTagę porzucić sprawy 
ciemności i przywdziać zbroję światła”, przede* 
wszystkiem o Kołłątaju i Janie Śniadeckim.

• Resztę rozdziałów wypełniają szczegółowy plan 
(nauk w zakładach krzemienieckich, kronika 
(zakładu, miodne i kąśliwe słówka swoich 
i obcych o tendencjach i rezultatach szkoły, 
charakterystyka grona nauczycielskiego, indeks 
wybitniejszych uczniów zakładu (między innymi 
J. Słowacki, Ant. Malczewski, Józef Korze
niowski, Michał Wiszniewski)

Istnienie Lipeum Krzemienieckiego jest do
kumentem w dziejach oświaty Wołynia i nie 
pozostało bez wpływu na dalszy rozwój szkol
nictwa rosyjskiego na Wołyniu i Podolu już 
po skasowaniu Ljceum w r. 1833.

Szkoła wołyńska wraz z należącemi do 
niej funduszami i' zbiorami przekazaiaa została 
nowoutworzonemu rosyjskiemu uniwersytetowi 
w Kijowie, profesorowie rozpierzchli się po 
świecie.

Trwałym kapitałem kulturalnym w umy
słach i sercach jej wychowanków pozostało to

LEPIEJ TERAZ H U J O i Ę J
Zaopatrzyć się  w  obuwie na jesień Hf

tak  radzi'
Chrześcijańsku I I  F  D  D

Spółka OBUWIA M l i  %  *
Lwów, Rynek 34. (Dom Stadtmullera) 

ponadto poleca
Obuwie płócienne i prunelowe 
Obuwie ten isow e i sandały  
Obuwie skórzane z poręczeniem  1

I I
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p i ą t e k  po raz ostatni. Dla tych którzy nie oglądali filmu W  M O  b  O  t  <5 7 , — — — — — P liŁ 3 .V l 1 K l i A  I
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NauKa i w ychow anie.

NAFTA
w sklepie produktów naftowych

M k i  U i «  ,0111“
we Lwowie, ul. Sapiehy 3.

ponadto

Gazollna, deta,l,czniB!

Benzyna automohilowa,
/

Benzyna do primusów 
Olej automobilowy,

Smar T»votta

Świece.
1993

hurtownie!

Zawiadomienie!
Iowo iswstała la&rjta wjrtMw imiownt „Hanu, tó i Ska“ 

W  J A R O S Ł A W I U
przyjmuje zamówienia na wszelkie wyroby różnego gatunku blachy sztancowane, 
ciągnione i sznytowane z napisami litografieznemi lub bez tychże, jako  to : 
na pastę, w azelinę, konserwy, cukierki, pomadki, z własnej luh na
desłanej blachy, które wykonane być mogą solidnie i w krótkim  czasie. 4316

M ydło
,Jele6 ‘

Marki Schicht 
czyści i Konserwuje 

wartościową bieliznę.

^ e a a

Szenklów na Piekarska 44 
Przygotowanie do m atury 

seminarja>nej, kwalifikacji i 
wydziałowego (grupa 1. dawna) 
od 16. lipca 700 aprobowa
nych. 4333

rurs kwalifikacyjny od 29. 
i- lipca, Zachariewicza 3.

4342

Różne.
n d s t ą p i ę  pokój obszerny o 
”  dwu Oknach natychm iast. 
Zgłoszenia pisemne do ad
m inistracji .K urjera  Lwów." 
pod „Pokój*. 4340

Ostrzeżenie. Zawiadomienie 
jakoby Schlichterow a 

Zofia była m oją żoną lub 
miała ze m ną dzieci, są nie
praw dziw e. Z osobą tą żad
nego ślubu nie wziąłem, ani 
żadnej styczności nie miałem.
Dr. Buchwald Maurycy.
Lwów, 4. lipca 1923. 4343

Panna la t 29, Inteligentna 
Polka, sierota, urzędnicz

ka, dobra, gospodarna, p ra 
cowita, bez posagu (posiada 
skram ne urządzenie, pościel, 
garderobę, ewent. mieszkanie) 
pozna w celu m atrym onial
nym inteligentnego, szlache
tnego cha, ak te .u  mężczyznę, 
najchętniej urzędnika. Nie- 
anonim ow e zgłoszenia, admi- 
n is tiac ja  Kurjera pod „Lwo- 
wianka 29*. 4346

Kupno i sprzeaaz.
Ifup ię  natychm iast piąniuo 

lub fortepian każdej ja 
kości. Adm. „K urjera Lwów “ 
pod .W ieś*. 4347

'nserujcie
w

JIIJEIZE
4«

O byw ate lu  zastanów  się i
Nim masz nabyć coś z m anufaktury napisz 
wpierw pocztówkę do najtańszego w Polsce 
Źródła M anufaktury, wskaż swój adres, wy
raźny i szczegółowy, to Ci w y szlą  d ar
m o cen n ik  n a  w sz y s tk ie  g a tu n 
ki m anufaktury. To c ę ocali od sideł 
paskarzy i z a o sz c z ę d z i {'i d z ie 
s ią tk i i se tk i ty s ięcy . „Źródło Ma
nufaktury" w y sy ła  każd em u  do  
dom u n a jp ięk n ie jsze  tow ary  po  

c e n ie  fab ryczn ej. 
m Adres naszej ekspedycji 4348

„ ą f ó r i d ł o  M a m i £ a k t o i r y * ‘
Ekspedycja W arszaw a, Śwtętojerska 18, p

Lwów Batorego 4.

pierwszorzędnej jakości, pasy, gurty, 
kamienie, walce kaspry, transm isje, 
ceny konkurencyjne .Pilot"

4335

„KURJERA LWOWSKIEGO"
Prosimy uprzejmie o jak najrycli- 
— lejsze nadesłanie prenumeraty —

na lipiec
wraz z ewent. zaległością, celem ure
gulowania nakładu. — Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędn. następuje po upływie 8 do 
10 dni, żutego powodi najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesia Szan. Prenumeratorów,
Ma czekach lub przekazach wymie
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota, prenumeraia, ogło

szenie, składki.
Cena pojedynczego numeru 1.000 m.

C e n a  p r e n u m e r a t y  w y t n s i  

o d  1 - g o  l i p c a  :
W e Lwowie m iesięcznie do 

odbierania w administracji 
„Kurjera Lwowskiego* . . 22.00u m. 

W e Lwowie z odnoszeniem  do
d o m u ........................................... 25.000 m.

Z przesyłką pocztową w całej
P o l s c e ...................................... 25.000 rti.

Za granicą m iesięcznie . . 35.000 m.

W i U l i

PAŃSTWOWE

J
LWÓW

SKŁADY: NIEMCEWICZA 48. 
SK LEPY: Żółkiewska !59.

Kleparowska 10.
Trzemyśl

„ S try j
Sambor 

Dolina 
Tarnopol 

Mielec 
Nowy Sącz 

sprzedają hurtownie i detajiiez.
naftę 

benzyną 
olej automobilowy 

smary 
parafinę'

' świece
mydło 

spirytus denatur.

Czas odnowić
p r z e d p ł a t ę  1

ttrnUm A. SeUfiMM, Lirów Syk»toik» 1% Odpowiedzialny redaktor Tadeusz fatroinsn.


